
№  124

KURYER
w  W iln ie  w  Poniedziałek dnia

J. __I ЬкшшшашшяШЯЯШЯЖ

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Gazeta Ruski Inwalid  w  numerze z dnia 6gó 

października ogłosił następujący list z Bieszenko- 
wicz pod dniem 21 szym w rześnia:

Kochany przyjacielu! Spieszę donieść, ci o ra­
dosnym wypadku, który na wieki dla nas pamię­
tnym Zostanie.

Korpus nasz Gwardyi, rozłożony około mia­
steczka BieszCnkowicz, w guberni i witebskiej, o« 
czekiwał na przybycie Cesarza Jegomości, i dnia 16
t.m.Nay jaśniejszy Pan usczęśliwił nas Swojćtn przy­
byciem. Dzień następny był przeznaczony napr/.e-

fląd woysk. Naczelnicy i podlegli pokonali wszyst- 
іе trudności, ażeby tylko mogli jak nayświetniey 

wystąpić. O godzinie, io tey  zrana grzmiące Ural 
obwieściło przybycie Jego Cesarskiey Mości. Za* 
den nie spuścił go z oczu, jak gdyby pragnąc wy­
nagrodzić długie Jego od nas oddalenie. Za szyko- 
wność i porządek, w jakim się okazały woyska 
gwardyi, stały się godnymi oświadczenia Na у wyż­
szego ukontentowania, Lhiia 19 wykonane zosta­
ły  obroty, które ze wszech względów zasłużyły na 
sczegółnieyszę zadowolenie Cesarza Jegomości. Po 
ich skończeniu N ajjaśniejszy Pan raczył łaskawie 
przyjąć nayuniźeńsze zaproszenie od całego kor­
pusu Jenerałów, sztabs i ober-oficeYów na obiad, 
przygotowany w ogromnem biwaku, umyślnie na 
brzegu Dzwiny wystawionym. Opiszę ci w kilku słó- 
W u h ten biwak, na uwagę Zasługujący: Idąc dro­
gą nowo do niego tzrobioną; daje się postrzegać las, 
prosto ale dosyć gustownie sadzony. Za lasem 
ukryty był biwak. Kiedy już Wcale błizko do nie­
go przyjdziesz, postrzeżesz otwor dó pieczary po­
dobny; ale kiedy wejdziesz do środka, zadziwi cię 
ogrom i wojenne przystrojenie.

Gmach ten trzy  g a l  er у e składają: z dwóch 
pobrzeżńych tworzą się skrzydła; środkowa służy 
za wejście. Długie rzędy kolumn w dwóch pier­
wszych, ozdobione karabinami, a wszystkie ściany 
gustownie armaturami wojskowe mi przystrojone. 
Po środku biwraka przygotowany stół dla Cesarza 
Jegomości i Jenerałów w kształcie podłużnego póło- 
k ręg u : za nim ż różnego rysztunku ułożone 
oświecenie, po obu stronach którego wznosiły się 
a rm a tu ry  ze sztandarów i innych Wojskowych 
rzeczy. Dalsze stoły, wiecey jak na 800 osób, u- 
stawione wzdłuż gal ery i tak, że wszyscy siedzący 
obróceni tw arzą do Jego Cesarskiej Mości. W  koń­
cu Jewey gitleryi znajdowała się orkiestra, W 
kształt amfiteatr iii Z  mieysca przygotowanego dla 
Najjaśniejszego Pana, daje się widzieć przestrzeń 
całego gmachu. Zew nątrz przy w ejściu stały dwa 
działa bateryyne.

Teraz opiszę ci sam obchod. "Wódz naczelny 
ago woyska, dowodzący naszym korpusem, wicią 
jenerałów woyska i wszyscy jenerałowie, sztabs i 
ober-oficcrowic gwardyi, ostatni uszykowani po­
dług półkow, oczekiwali przybycia Cesarza Jego­
mości przy W ejściu do biwak a. N ajjaśniejszy Pan 
wszedłszy wpośród wierne swe syny, przemówił, iż 
Mu nader przyjemnie jest znajdować się między ni­
mi; a potem w pochlebnych wyrazach oświadczył 
swą wdzięczność za porządek i karność, zachowaną 
w czasie pochodu i iia kwaterach.

Idąc przez światłą galeryą do środka biwa- 
ka, za każdy m prawie krokiem raczył z uwagą przy­
patrywać się jego przyozdobieniu; i gdy przyszedł do 
stołu dla Siebie przygotowanego, i kiedy oczom Jego 
Cesarskiej Mośc> ukazały się dwie wielkie galerye,

LITEWSKI
1 7  P aździern ika  p. s, 1 8 2 1  roku.

zdawało się, iż budovva ta  zasłużyła na większą jesczft 
pochwałę 'Wysokiego Swego Gościa. Po zajęciu 
anteysę przez wszystkich, zabrzmiała muzyka, z 4oo 
muzyków złożona, pod kierunkiem znajomego Der- 
felda. Tymczasem woyska zbliżyły się do biwaku; 
przygotowane było dla nich śniadanie. Po drugim 
półmisku dany był znak do spełnienia zdrowia Ce­
sarza Jegómości; ale Nayjaśnieysy Pan uprzedził 
nasze przedsięwzięcie, i powstawszy z krzesła , 
przemówił: Zdrowie korpusu gwardyi, który się
odznaczył. we Wszystkich potrzebach, i wszędzie 
chwałą się okrył. “ Pokorne milczenie było wdzię­
czną odpow iedzią na tak łaskawe przemówienie. 
Potem wódz naczelny ogłpsił zdrowie Cesa­
rza. Zaczęły się wystrzały z dział i radosne 
jednogłośne U ra! dało się słyszeć po ca­
łym biw aku, przyjęte od woysk biiźey stojących, 
od jednego drugiemu podawane, tak, że wnet cały 
powietrzokrąg okrzykami napełniony został. Tern 
wyburzeniem miłości i wdzięczności Cesarz Jego­
mość czule był przejęty. Potem N ajjaśniejszy 
Pan przemó>vił: Ura korpusowi gwardyi! Ura! od­
powiedzieli wdzięczni synowie. Nakoniec W ódz 
naczelny przydał: Zdrowie Narodu Ruskiego, Sczę- 
śliwego pod błogiem panowaniem W aszej Ce­
sarskiej Mości. Huczne ura! było odgłosem tych 
wyrazów. Po skończonym obiedzie N ajjaśniejszy 
Pan osypał wszystkich łaskami 1 oświadczeniami. 
Jak tylko w oyska, rozłożone kolumnami po obu 
stronach, śniadające wtedy, postrzegły, że CesałY 
Jegomość siadł na konia, wnet z uniesieniem za- 
krzyczały ura! poty je powtarzając, dopóki N a j­
jaśniejszy Pan z oczu ini nie zniknął. Zdaje się, 
że już w ięcej nie mam czego pisać: dodam tylko, iź 
podczas obiadu na niemałe zasługiwały podziwienie, 
porządek i cichość w tak wielkiej liczbie ludzi.u

K r ó l e s t w o  P o l s k  1 8 .
Warszawa, dnia 2opaździernika.

Rocznica śmierci W odza Polaków, Xięcia 
Poniatowskiego zaćmiła się powtórnie kirem, śmier­
cią jenerała Mokronoskiego. przypadłą Wczoraj d. 
19 b. m. o godzinie 5tey rano. Starcy płaczą nad 
zgonem syna ojczyzny, dojrzali nad cnym ryce­
rzem, młodzi nad wzorem cnoty; płaczcie rodacy, 
jescźe jeden godny z Polaków ubył między wami.

A U s T  R Y A.
(z Gaz. Warsz.) W iedeń dnia  9 października* 

Cesarstwo Ichmość wrócili w czoraj do tuteyszey 
stolicy z Halitsh.

Dnia  11. T rzy  jcscze półki huzarów, i kirys- 
syerów i 1 dragonii, oraz większa cześć piechoty 
węgierskiej, odebrały rozkaz, aby były w pogoto­
wiu do drpgi. _____

N 1 D E R L A N D V.
(ź Gaz. Warsz.) Вгихеііа dnia 1 października. 

Król angielski używał tu  podróżnej sukni. Mo­
narcha nasz i Xiąźę następca tronu, odwiedzali go 
prywatnie. Król miął na sobie order niderlandzki 
Wilhelma. Na teatrze dano sztukę JSlowy dziedzic; 
dany potem balet zakończyła gruppa z dzieci u- 
łożona; każde z nich trzymało głoskę, z których u- 
tworzył. się napis: God save G. IV . the K ing  (Bo­
że zachowaj Króla Jerzego IV ). W ystawienie 
teatralne tak było świetne , iż może tylko iśdź w 
porównanie z dwoma dawnieyszemi, to jest, je­
dne m w roku i^o t, gdy Cesarz Franciszek tu  przy-



był, a drugiem w roku 1811', gdy były Cesarz 
francuzów Napoleon, pokazał się z małżonką, swo^ 
M aryą Ludwiką. Jedna z gazet tnteyszych wyli­
cza znakomite osoby , które w przeciągu 3o lat 
przybyły do Bruócelli. I tak roku 1791 przybył tatn 
Monsieur, teraz Ludwik X V I I I , Król franouzki} 
1794 Cesarz Franciszek; 13ó3 pierwszy konsul Bo­
naparte', 1811 tenże jako Cesarzy 1814 Król Szwedz­
ki BernadóUe. na czele wojska szwedzkiego; 13i4 
teraźniejszy Król niderlandzki, odprawił wjazd 
do ВгихеШ, a w roku 1815 przybyli NN. Cesarz 
RossyysLi i Król Pruski= Król angielski udał się 
przez pola bitwy pod Walerloo do Nam ur, gdzie 
stanął na nocleg.

N i e m c y .
(z Gaz. W  ars z.) Hanno w er, dnia 8 paździer­

nika. Dziś po południu Monarcha nasz stanął w 
zamku Herrenhausen. Od samego rana niezmier­
na liczba paradnych pojazdów i osób pieszych u- 
dałasit, przez piękną aleę lipową ku zamkowi'i 
obszernie zajęła drogę do niego prowadzącą; Dro­
ga do wsi Sioepked, leżącej dwie mile od miasta, 
napełniona była ustrdjonemi damami, oczekującerni 
w pojazdach, oraz nmóztWem ludzi na kontach i 
piecho Łiiych. W zgórki okryte były tłum am i; 
wszyscy zwracali oczy do’ jednego celu. Nareszcie 
huk dział z bat ery i przy Kastendam  stojących, 
zwiastował zbliżanie się Króla. Przed wsią Stoe- 
cken stały trzy  półki piechoty z rozwiniętemu 
chorągwiami. Przyjęli tam Króla Xiążę Carnbryd- 
ge i Cumberland na czele całego sztabu i liczney 
jazdy. Ruszył potem cały orszak drogą prowa- 
dzącą do miasta; z obu stron towarzyszyło mii 
mnóztwp jeźdźców, których okrzyki hurra coraz 
bardziey się zbliżały. Przybył Monarcha z odkry­
tą  głową, kłaniał się na wszystkie strony i na twa­
rzy  jego możną było wyczytać podobną radość, 
jaka przejmowała. każdego mieszkańca Hannowe- 
ru. Oddział wyborowego pólku kiryssyerów gwar- 
dyi stał niedaleko Herrenhausen ; i hucznym od­
głosem muzyki polowey powitał swojego" Monar­
chę. Tak postępował cały orszak wśród huku dział 
i mnóziwa ludu, który nie tylko ze stolicy, ale nawet 
z odległych prowińcyy, zgromadził się dla widze­
nia swojego Pana.

Skoro Monarcha przybył do zamku, na scży­
cie gmachu wywieszono chorągiew królew ską, z 
herbem trzech . króle,*tw, w  niebieskiem, czerwo- 
nem i żółtem póki; w; środku x zaś był herb harnio- 
werski. Na dziedzińcu zamkowym, który dla 
każdego był otwarty, przeciągnęła gwardya gre- 
nadyerów. W  kwadrans pokazał się Król na ganku 
trzym ając z a . ręce dwie Xiężniczki , w towarzy­
stwie swych braci. Długie i powszechne radosne 
okrzyki wzniosły się ze wszech stron, a uprzejmość, 
łagodność oblicza królewskiego, sposób, 'jakim na 
powitania ludu swójego odpowiedział, i w ogólno­
ści całe jego przyjęcie, w pier wszey zaraź chwili 
zjednały mu serca wszystkich. Dzień ten tkwić 
będzie w pamięci nas ze у i wnuków naszych.

Od brzegów Menu dnia 7 października. W e 
Frankforcie i innych miastach niemieckich ustał 
Zapał za sprawą greków.

Gdy wiele młodzieńców bez sposobu do życia 
i  oderwanych od swego powołania, przybywa do 
Sztuttgardu , i na mocy świadectwa Pana Dannen 
berg z Hamburga, i Pana Dahlbergó.- ,z A  sza f en- 
burga, żąda wsparcia ze składek dla niesćzęśli wych 
greków zebranych; z tego powodu towarzystwo 
Sztuttgardzkie oświadczyło, iż z tymi panami ża­
dnych nie ma stosunków, iż od nich żadnych po­
leceń nie przyjm uje, i nikogo do podróży do Gre­
c j i  lub Sztuttgardu nie wzywa. Wszakże towa­
rzystw o te, ma pocieszającą nadzieję dopięcia ce­
lu, który sobie prawnie i rozsądnie zamierzyło.

Czerwoni krzyżacy, którzy długo licznie zbie­
rali się w naszych okolicach, zupełnie prawie znikają.

Niemcy, którzy przez Szwaycaryą udali się 
do G recy i, pewnemu wydawcy gazety szway- 
casrkiey, radzącemu, aby wprzód wesprzeć zakła­
dy krajowe a niżeli greków, przysłali osła z jukami 
na uposażenie zakładów krajowych.

Rozeszły się znowu na giełdzie frankfćrtskiey

wieści o w ojnie i ztąd cena papierów skarbowych 
spadła.

Słychać w Frankf‘orcie, iż P. fitonrdza, rodem 
z Multan, wydał nowy pamiętnik o stanie Grecyi.

F  r A n  c Y A.
(z Gaz. i Kor. W ar sz.) Pary  i  dnia 2 paździer­

nika. W  dzień urodzin. Xiąźęcia Bordeaujó, słu­
chał Król mszy w kaplicy zamkowej. Z całą swo­
ją rodziną, pokazał się ludowi na ganku. Przy­
niesionego mu małego Kiążęcia Bordeaux obdarzył 
tysiączne mi uściskami. Gdy Xięźna Berr у do zam - 
ku wróciła, córka jey rzuciła się jey na szyję mówiąc; 
Matko tak długo ciebie nie było.*’

Gdy Król angielski dnia 26 zbliżał się do mia­
sta Lille, o sto kroków od rogatek pękł ressor u 
pojazdu jego; pudło przechyliło się na jednę stronę, 
i musiano konie zatrzymać. Tuż za pojazdem 
królewskim jechała Pani Lamaire. Dama ta  ofia­
rowała Królowi sw ój pojazd , który go przyjął. 
W  Calais miał Monarcha na sobie order ś. Ducha, 
obdarował Panów De la Ch&rtre i Julmilhac w Ca- 
lais i Lille kosztowne mi tabakieram i, a w ojsko 
pieniędzmi..

Dnia  5. Panowie Simson, Pascpuier i Por- 
tal) otrzymają wkrótce dostojność parów , a na 
miejscu Pana Pasquier, będzie w izbie deputowa­
nych P. Deserre obrońcą ministrów. Nikt nie był 
do tego zdatniejszy jak Pan Fasquier. On sam 
kierował dotąd całą izbą z taką zręcznością, jaka 
przyniosłaby zasczyt nay biegi eys ze mu ministrowi 
angielskiemu w izbie niższej parlamentu. On za 
pomocą umówionych znaków1, Umiał projekta prze­
wlekać lub przerywać, żądać poprzedniego zapyta­
nia lub dziennego porządku, jakie poprawy pfzy- 
jąć lub odrzucić, jaki wniosek dopuścić lub usunąć. 
Obdarzony przenikliwością i przytomnością umy­
słu, którą stokrotnie spostrzedz można było w je­
go mowach, potrafił każde zapytanie lub od razu 
zniweczyć, lub przezornie pom inąć, a nikt nad 
niego nie był zdolniejszym do utrzymania wię­
kszości kresek na obradach.

Deputącya rady .ośw lecenia, podała Królowi 
powinszowanie w dzień urodzin Kaążęćia Bordeaux, 
na które "Monarcha odpowiedział:" „ Usilnie starać 
się będę, aby to dziecko, które mi niebo dało, speł­
niło życzenie i nadzieje F rancji. Mam nadzieję, iż 
W Panowie przyłożycie się do jey sczęścia, przez 
dobre ukształcenie młodzieży. Nauczycie ją ko­
chać Boga, waszego Króla i Francją, a skutek tych 
nauk będzie stanowił sczęście mojego wnuka.44

W edług listu Parła Saint Raymond, pisanego 
z Caen, a umiesczonego w tu te jsze j gazecie roz- 
praw , zmarła Królowa angielska, naówczas Xięźna 
ѵѴаІІіі, przybyła d. 6 czerwca 1816 roku do oćueU 
bułu, i bawiła tam 12 dni; w ęzasie tym  po wi d- 
kiem staraniu zjednała sobie widzenie się zSułtcn- 
ką Validą, Francuzką, urodzoną W Nantes, i z Mar­
tyniki wziętą do Seraju; musiała jednak Xiężna 
ubrać się po tarecku i widziała się z Sułtanką w je­
dnym z pokojów serajowych. Długa ich rozmowa 
stała się ciekawą przez przyjacielskie zwierzenie się 
Vaiidy. Sułtanka ubolewała nad u tra tą  europej­
skich obyczajów i towarzyskich zwyczajów; żało­
wała, iż ńazawsze opuściła rodziców i ojczyznę. 
Xiężna obiecała Sułtance powziąć jak najdokład­
n iejszą wiadomość o ich pobycie w Martynice i 
potajemnie jey donieść. Fali da ze swojej strony 
przyrzekła polecić Xiężnę wszystkim Baszom, przez 
których prow incje do Jerozolimy jechać będzie; 
w sezególności zaś tlała jey stosowne list'y do swe­
go brata Mehemeta Ali Baszy, Ѵісе-Króla Egiptu, 
którego władza rozciąga się do Syryi i Arabii. O- 
bie, zapewniwszy sobie wzajemną przyjaźń, rozsta­
ły  się najczule j. Dnia 17 czerwca Xięźna W al- 
lii wsiadła na okręt, chcąc udać się do Jerozolimy ̂ , 
a nazajutrz nim j esc ze podniesiono kotwicę, przy­
był* do niey Kanclerz, który w imieniu Sułtanki 
ofiarował jey podarunki, złożone z indyjskich kasz­
mirowych szalów, drogich ma tery у , perfum, 
szpilek do włosów, pereł i drogich kamieni \ co t i 
wszystko było szacowane 45 tysięcy pi astrów.

D nia  5 . M in i s t e r  w o y n y  w s t r z y m a ł  d a w a n ie



urlopów wroyskowvym w 8ey, gey, юеу i liey  dy-
w i zy a oh woy sl* owych.

Jćdtia z gazet duLlińskich doniosła; źe Król 
angielski zakupił u PP. Cho ul son tyle bieli ny, źe 
samo tylko jey obrąbiecie Зоо f. st. (i 2.000 zł. poi.) 
kosztowało.

Dnia  6. Rozpoczęły się juz w7 у bory deputo­
wanych; P. R.oyard Collard został znowu wybra­
ny. О.-слЫу tuteysze zawierają list, który niejaki 
Bou.6 l naprzód jako uczestnik; a późnicy jako 
świacie k. wplątany dó sławney oprawy Fuatclesa, 
miał na pi przed śmiercią d. 4 września. Ogła­
sza w  ni i fałsz tego wszystkiego $ co na badaniu 
zeznał; twierdzi, iż przez bojaźń śmierci oświad­
czył, źe był obecny w domu Bankala , gdy ciało 
Fualdesa "niesiono do rzeki Rodanu

P. Talma, którego talent dramatyczny Frań- 
cya i Europa uwielbia, jako mający własność grun­
tową w okręgii Arpajon, należał tamże do wybo­
rów," i był wyznaczony do obliczenia gałek dawa­
nych na deputowanego.

W  gminie Rourguebtis, o dwie mile od miasta 
Caen, jest przeszło stuletnia kobieta, która daje 
jescze przestrogi swey 86łetniey córce. Niedawno 
mocno złajała tę panienkę, źe po zapadhieniu juz no­
cy powróciła do doiliu.

W  okręgu Gex żyje rolnik mający 111 lat i 
kilka miesięcy. Jest czerstwy, i trudni sic gospo­
darstwem rolniczem.

S z W A Y C A R Y A .
(z Gaz. W arsz.) Od granic szwajcarskich, 

dnia 5 października. Tayna rada kantonu ber­
neńskiego zabroniła ogłaszać odezwry za uciemię­
żonymi grekami.

Dnia t>4 września żebrali się uczniowie szway- 
carsoy wr Zofingen. Było ich przeszło 200. Przy­
puścili dd swego zgromadzenia kilku uczniów 
z Fryburga w  Bryzgow'ii; a jeden z nich miał 
mowę przyjętą z zadowoleniem. Liczne to zgro­
madzenie zachowało ńaywiększy porządek.

W  Ł О С H Y.
(z Kor. i Gaz. Warsz.) W  Neapolu bardzo 

się lękają złych śkutków rozruchu w Sycylii. Pe- 
Wrną jestv rzeczą, iż spiesznie posłano z Neapolu 
Część woyska austryaekiego do Palermy, stolicy 
tey wyspy*. pod zasłoną dwóch fregat. Tajemni­
ca, w którey rząd heapolitański trzym a zaszłe tam 
zdarzenia, zaostrza ciekawość kupieckich domów 
w Neapolu, i dla tego niecierpliwie oczekują nay- 
pierwszey poczty z Palermy.

Listy z Turynu zapewniają, że Król i Królo­
wa śardyńscy mieli wyjechać z Modeny1 dnia 29 
września, dnia 3o zabawić w Placencyi, nazajutrz 
stanąć w zamku swoim GoYOiie, dnia 1 paździer­
nika wjechać uroczyście do Alexandryi, a stamtąd 
przybydź do Turynu.

Liworna, dnia 28 wrzbśnia. Dnia i 4 b. m. 
flota turecka złożona Z 34 okrętów, stanęła na ko­
twicy w  porcie Zanie. Składała się z 3 okrętów H- 
niiowyoh, 4 fregat, 2 korwet, tudzież brygów i 
statków przewozowych. Eskadra Bas23т egiptskie- 
go znayduje się przy niey* Część jey miała popły- 
nać d. i 5 b. m. do zatoki lepanckiey, a reszta do 
Milo, dla złączenia się z i o okrętami tureckiemi, 
i uderzenia, na flotę grecką na Archipelagu.

M oreajest ciągle teatrem naywiększych okru­
cieństw; turcy mordują wszystkich chrześcijan 
bez braku, a ci znowu nie przestając na zemście 
na t ui kach, sami się zabiiają. Dondszą z M alty, 
źc grecy zabrali 3 tureckie okręty płynące z Ale- 
aartdryi, do Stambułu. Rozchodzi się oraz pogło­
ska, która nie zdaje się podobną do prawdy; iź 
anglicy mają wezwać greków do rozbrojenia okrę­
tów, z zapowiedzcniem , iź w przeciwnym razie 
eskadra angielsk i każdy okręt niemający bandery

Iłrzyznaney przez mocarstwa europeyskie, za roz- 
)óyniczy uważać będzie.

W y s p y  j o n s k i e .
(z Gaz. Warsz.) Korfu dnia i 5 września* 

Okręt angielski płynący z potrzebami wojennemi 
do Morei, musiał dla przeciwnych wiatrów zawi­
nąć do Zanie. Rząd pomimo licznych czynionych

przedstawień, zabrał ładunek na skarb; odwołując 
się do neutralności bandery angielskiey.

Listy z M alty donoszą o wydanym rozkazie 
przewiezienia ztamtąd woyska do wysp jońskich 
Przysposobiono na tey wyspie nowe koszary dla 
kilku półków, które mają przybydź z Anglii.

T  U R C Y A.
(z Gaz. i Kor. Warrz.) Stambuł, dnia 11 

września. Wiadome są (pisze gazeta liamburska) 
prześladowania katolików przez greków w rozma­
ity ch okolicach kraju tureckiego, a mianowicie 
W Alepie, Damaszku i Jerozolimie. Nie ustały 
nawet w chwili, kiedy grecy usiłują pozyskać -wol­
ność i niepodległość. Turcy muszą zasłaniać cln ze- 
ściiari od tyranii tych, którzy podobną w iarę wy­
znają* Dowodzi tego rozkaz p e r  w a Ba zy, urzę­
dnika tureckiego w Dajjiaszku i Jerozolimie wyda-* 
ny dnia 5 lipća r. 'b. do katolików', znaydiijąoyoh 
się W' basżostw7ie jego.

Dowódzcy woyska tureckiego w Albanii i 
Epirze odebrali rozkaz układania się z buntowni­
kami albańozykami, i obchodzenia się łagodnie ze 
wszystklemi mieszkańcami. Sułtan okazuje się 
nieubłaganym względem Ale g o , Baszy Janiny , 
który wszeikiemi sposobami starał się wy jednać 
przebaczenie od niego.

Odegranie tureckich, d. 2З września. W szy­
stkie listy z Multan i Wołosczyzny donoszą o co­
faniu się turków za D unaj. Dla dopełnienia żą- 
daney przez Rossyą naprawy kościołów greckich, 
i dla zachowania przytćm praw mahometańskich, 
które zabraniają turkom stawiać kościołów chrze- 
ściańskich, kazano do tego użyć żydów. W  Jas- 
śach widziano, jak turcy batogami zapędzali boga­
tych żydów do pracy, i zwożenia kamieni. Po­
dobnież postępują turcy na .wsiach. W szystkim 
bojarom, którzy się do okolic tu tey szych schro­
nili , zalecono od rządu, ażeby do domu wrócili, 
lub udali, się w głąb kraju.

Piszą z M alty, iż grecy zabrali dwTa okręty 
angielskie, płynące 7 Alexandryi do Stambułu.

Xiażę Demetry Ypśylaniy  wydał W Ѵеѵеппсь 
d. 20 czerwca następującą odezwę:.

„ Oficerów ie i żołnierze! , wzięliśmy się do* 
broni dla walczenia za religiią i oyczyznę. W szel­
kie nasze usiłowania dążyć powinny do obalenia 
tyranii. Walczmy z tymi, którzy się uwolnieniu 
naszemu sprzeciwiają; ale. ż szlachetnością godną 
greko wy ochraniaymy 1 jako przyjaciół cważaymy 
Spokoynych muzułmanów, i ty ch , którzy nimi 
bydź chcą składając oręż. Żołnierze! Nikł z was 
bez zezwolenia na pisihie nie powinien porzucać 
Obozu; każdy wykraczający, karany będzie ze w szel­
ką surowością praw Wroyskowych. Trzeba mi kie­
dyś źdać sprawę ti postępowaniu każdego z was- 
Bądźcie ciągle godnymi Grecyi i waszby sprawy.46

Grecy zabrali eskadrę trypólitańską, którą 
E>ey tamteysźy wysłał w posiłku porcie otbtiiań- 
skiey.

Zabrane na rozkaz Baszy ż kościołów7 greć- * 
kich w Salonice drogie rzeczy zawieziono na sprze­
daż do Belgradu.

Słychać, iź na flocie tureckiey jest wielu do­
świadczonych oficerów angielskich przebrany ch po 
turecku.

Dostrzśgaćz am tryacki, donosząc o zdobyciu 
przez turków szturmem zamku Seck w'Multanach, 
donosi o zabraniu w 1 lewolą znanych kapita­
nów' greckich Jordąki i Far maki. Odesłano ich 
do Stambułu. Tureckie woysko dopuściło się za­
raz jak nayokropnieyszych gw ałtów , i wyrżnęło 
wszystkich duchownych w mieście. Dwóchset 
mieszkańców7 uciekło w granice austryackie.

Wiadomości z wyższego Egiptu ogłaszają, źe 
"Wehabici chcąc korzystać z woyny toczącey się 
teraz między turkam i i grekami, pi zedsięw7zięli 
podnieść znowu oręż, i zrzucić z siebie jarzmo tu ­
reckie. Z tey przyczyny Basza Egiptu wysłał część 
W7oyska W7alczącego zMamelukami do Arabii, gdzie 
założony będzie obóz dla zasłonienia miast Mek k  
i Medyny*

H I § Z P A N I J A .
(& Gaz< W arsz) M adryt, dnia 22 września*



Byłego komissarza wojennego Mont ar lot przywie­
ziono z oma wspólnikami do Saragossy, i w cyta-i 
delli osadzono. Znaleziono przy nim w iele odezw 
w języku francużkim. Słychać, i/z badany przy­
znał się do zbrodniczego zamysłu, i na wsżyskie 
pytania dumnie odpowiadał.

Młody oficer, nazwiskiem Calderon, okazał 
niezachw ianą odwagę tego dnia, kiedy Riego chciał 
pośpieszyć do Saragossy, i inhsiął wrócić do Leri- 
da. Stał ze strażą niedaleko A tfindhi na gościń­
cu do Saragossy, a za przybyciem Riego, okazał 
niu rozkaz, aby go nie przepusczał. Riego  z to ­
warzyszami swymi dobył pałasza; lecz nie zatrwo­
żył Calderona, który wierny, powinności swojey 
namówił go nareszcie do ulegania wyższym rozka­
zom, i wrócenia do Łerida. Główne oskarżenie 
Riego polega na tistnem oświadczeniu Ѵіііатога, 
k tóry zapytany i Kto miał kierować rewolucją re- 
publikanckci? odpowiedział: Gdyby się ta rewo­
lucja zaczęła, jenerał Kiego stanąłby na czele re­
publikanów i ludu najw yższą władzę mającego. 
Czego jednak Riego nie chce uważać za dostate­
czny dowród. W ielu gani, iż ogłosił obronę swoje, 
twierdząc, iż powinien był czekąć na oskarżenie, 
i gardzić błahemi wieściami. Po odebrańey w Rar- 
cellonie wiadomości o złożeniu jenerała Riego z u- 
rzędu dowódcy prowincyi, tłumy ludu zebrały się 
d. 8 b. m. na rynkach i .wydawały okrzyk: Śmierć 
zdrajcom! Chcą nas pozbawić zwycięzcy pod Ca- 
hezas. Powstańmy na uwolnienie je go! W krótce 
jednak obawa żółtey gorączki uśmierzyła rozruch.

W  nocy z dnia i 3 na i 4 b. m. zamordowano 
sędziego pokoju w Algesiras.. Schwytani zbrodnia­
rze w yznali, iż ich namówiono, aby wszystkich 
urzędników tamecznych sprzątnęli ze świata.

v Dnia  26. Kiedy Król wyjechał d. 22 b. m. 
do stolicy tuteyszey Avśród radośnych okrzyków 
lu d u , kilku urzędników stojąc w tłumić, chciało 
obrażającemi słowy znieważyć Monarchę, lecz zo­
stali zagłuszeni. W ładze mieyscowe użyły wszel­
kich środków dla zapobieżenia zdrożnościom.

Monarcha mianował Pana Montemacor do­
wódcą prowincyi Estremadury na mieysce jenerała 
Arco-Argnero, który przez spadnienie z konia ży­
cie utracił. .

Zdaje się, iż ostatnie wypadki sprawiły zba­
wienny jskutek. Duch publiczny jest lepszy. Ga­
zety piszą z większym lub mnieyszym zapaleni 
przeciwko klubistom i wichrzycielom.

Listy z Katalonii donoszą, iż jescze przed 
rozciągnieniem , kordonu wroyskowego , "wydano 
W Rarcellonie przeszło 67,000 paszportów'. Miesz­
kańcy, którzy przed żółtą gorączką uciekli лѵ gó­
ry , umarli z głodu i nędzy. Ci, którzy się jescze 
nie zarazili, kilka razy ńa dzień myją octem cała 
ciało.

na wolność; puczem- niechby mu kazano mieszki4  
w odległości 20 mil od stolicy, jak to uczyniono4' 
względem osób, które przybyły za Królem z Bre- 
zylii. Ale odrzucono ten wniosek, bo niektórzy 
deputowani dowdedli, iż uwięzienie Hrabiego Ar- 
cos 'stało 'się zgodnie ż Zasadami kćństytucyi, a 
pobudki tego są aż nadto dostateczne.

A m e r y k  a .
W ażne zdarzenia zaszły w Buenos-Ayres. 

Ramirez, będący tak długo postrachem mieszkań­
ców Buenos-Ayres, skończył swóy zawód. Stoczy­
wszy walną bitwę, ‘ przegrał ją, i w niey poległ. 
Głowę jego, posiano z pobojowiska jenerałowi Ro- 
drigucz, będącemu teraz najwyższym dyrektorem 

. rządu Buenos-Ayres. Ważne wynikną stad skub 
ki. Związek z krajem. Ghili i w^szystskiemi we- 
wnętrznemi proWincyami będzie wkrótce ot w oro- 
ny. Nie odebrano w Buenos-Ayres żadney wiado- 
móści Ъ porażeniu jenerała ehyliyskiego Sań M ar­
tin w Peru, a Zatem rozgłoszona wieść o tern przez 
gazety w Jamaycc,, jest fałszywa. ’ r

Flota niepodległych weszła dnia 25 czerwca 
dó portu Kart agę ny, 1 znisczyła królewską flotyllą 
zabiwszy 200 ludzi. . J *

P or t u  g a  l i  j  a .
[z Kor. War.) Lisbona dnia 16 września. De­

putowany Tavarez podał wniosek, ażeby Stany 
położyły kres uciskowi, jakiego dopuśćzają się nie­
którzy gubernatorowie w prowincyach zamorskich, 
a drugi, żeby znieść seminaryum biskupie w Fer- 
łiambuku (w Brezy lii). Oba te wnioski dó dalsze­
go czasu odłożono. Deputowany Ferrao odwołał 
sio na tey samey śessyi do wspaniałości narodu 
portugalskiego, względem kardynała patryarchy 
lizbońskiego, obłąkanego od fanatyków i otaczają­
cy ch  go poęhlebnisiów, radząc, aby mu z docho­
dów" duchownych wyznaczyć pensyą na przyzwo­
ite  utrzymywanie się w  obcym kraju. Inny dę- 
putowrany w Stanach xiądz Medroes mówił za

panu^ f« « 6 u c  spustoszenie zrządzające.
Gała wryspa Ameliia zamieniła się лѵ szpital. Nie 
ma tam rodziny , któraby nie miała chorych a 
często, nikogo dodania i nr ratunku; braknie nawet 
żołnierzy do odbywania we dnie służby* W m ie ­
ście Baltimore grasują także chdroby.

Gazeta rządowa w Port-au-Pr ince ha wyśpi® 
Iłaity  (St. Domingo) ogłosiła dnia 22 sierpnia scze- 
gory wypędzenie Glori, biskupa лѵ Maori, i razem 
namiestnika papiezkiego w raećzypospolitey haitań- 
skiey. W idząc (słowa śą tey gazety) prezes fzeczy- 

,pospolitej", że kazania biskupa лѵ Maćri i skryte za- 
machy jego wystawiały na yżwank spokoyność pu­
bliczną, uyrzał się w koniec ziiey potrzebie naka­

pania mu, żeby się z wyspy oddalił. Jakoż biskup 
Glori wsiadł dnia 20 sierpnia na okręt, i do Zje­
dnoczonych StanóW popłynął. '

W iadomości ha nd lo w e .
(z Gaż. i Kor. W arsż.) Lipsk-, dnia 6 paź­

dziernika. Ostatni jarmark luteyszy był bardzó 
lichy. Nie było znacznych kupców z dalekich oko­
lic. Mało także było kupców z Rossy i i Polski,

. Żydzi z powodu wielu świąt swoich w tym czasie, 
doznali przeszkody w intercssach handlowych.

Londyn , dnia 2 października. W  tygodniu 
H ory się skończył dnia 22 września, cena średnia 
pszenicy była 63 szylingów (126 zł. pół.) za клѵаг- 
tćr (półtrzecią korca miary warszawskiey). Nie 
ma więc podobieństwa, aby ją pozwolono лѵрго- 
wadzać zza granicy. Zdaje się zaś, iż porty na-* 
sze będą otwarte dla owsa i jęczmienia, które zna­
cznie i hagle drożeją.

Gdańsk dnia 1 października. Nagłe7 podsko­
czenie ceny zboża лѵ Anglii czyni tu  nadzieję, iz 
porty angielskie będą dla zagranicznego * zbóża W 
przyszłym miesiącu otworzone.. Wiadomość tam 
pomyślny na będące tu  zboże лѵ pływ. miała. Za­
kupiono je zupełnie, ałaszt pszenicy, który przed 
mesiącern sprzedawano tu od ‘І90 do 720 zł. poi,, 
płacą teraz po 1098 zł. a niektórzy kupcy nie chcą 
^ey sprzedawać tliżey 1,260 zł. Również podnio­
sła się i cena żyta, bó łasżt, który przed miesiącem 
płacono od 210 do 24o złotych, pła^ą teraz po 5i6z.p,

KiH rabią Arcos, byłym ministrem za bytności K róli , Kurs wileński na nssygnaty od dnia i4 paździcr- 
w  Brezy lii, uwięzionym po ролѵгосіе jego do Por- nika: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 88}, czerwo­

ny złoty полѵу rubli 12 kopiejek 5, stary rubli 11 
kopiejek, 81, imperyał rubli З7 kopiejek 75.

tugalii, twierdząc, iż go niekonstytucyynym tryy 
bem uwięziono, a 2;atem, iż ńależy w ypuścić go
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Dodatek , do  g a zety  k u r y e r a  l it e w s k ie g o  n . i 2 ł

W iln o  dn ia  17 P a ździern ika  > S a i  r o k u  v. s .

O s w i а cl c i e n i e .
\  E xc e rp t ośw iadczenia z  P ro toku łu  Potocz­

nego  Z ie m  P tu  W ileri. w  dacie n i ż e j  w yra ża ją ce j  
się zapisanego et eorundem  pod  pieczęcią  tegoż it­
rze, du stronie jes t w yd a ń .

~ R o ku  2821 nipa óktobra i 5  dnia . N i ż e j  pod­
p isa n y  jadać  . d n ia  9 oktohra teraźri. 1821 roku ze  
Ż m u d z i  do W iln a ,  m ięd zy  s ta c ja m i Z yzm o rską  
a  R u m szyśką  pocztowego tra k tu  dokum entu jako to 
17 4 o ju lii  Pt, p rzez  K rzysz to fa  K ru m a  czyn io n y  
testam en t 1789 ju lii  11 d ym issyą  P iotra  B ernarda  
K ru m m a  n a ' kapitaństwo w o jsk  polskich  z  wot- 
n e m  noszeniem  zio le go majdała, . i  Ja n a  Krumma, 
h a  prucz/iikbw stw ó w o jsk  śżw  ecl2:kica p a ten t [któ­
rego  d a ty  z a le j  niepam ieja  )sobie i sw o je j f a ­
m ilii posługu jące, p rzyp a d ko w ym  zdarzen iem  stra­
c ił, które jeś lib y  kto zn a la z ł  (z ~zapewnieniem  ze  
urega lizow tinym  zostanie) nayuroC zyścicy o 
w anie owych w  kancelaryi a k to w e j Z ie m s k ie j  Vl 1- 
le ti-kiey ośw iadczający się uprasza , a w  zd a rzen iu  
n ie  na  у d ze  n ia  tychże  dokum entów , aby ta k  ża lący  
się ja ko też  i  fa m i l ia  na  r z e c ty  nieszkodów dła, n i ­
n ie js z e  opow iadanie stosownie do Praso a S ta tu to­
wego a r t 24  ż  roz. 7 czyn iąc one do G azet K u ry ­
era P ilew skiego dlii opublikowaniaь podać postana­
w ia  u tego oświadczenia podpis aktora tak  się w y­
raża . Piotr. K rum m . . ,

Z godność z  x ięg a m i św iadczę Ig n a c y  Ol- 
szans k i W ile ń sk i Z ie m sk i Regent»

R oku  1821 m ca 8bra ib  d n ia  takowe oświad­
czenie że  wolno drukow ać pośw iadczam .  ̂ _

W ileń sk i Z ie m sk i Sędzia  A lo izy  Jasieński.

P  o d r a d.
1. K om itet dla- u rzą d zen ia  w  mieście W Unię 

K oszar ustanow iony w zyw a p o d ra d czykćw  d la o czy-  
sczen ia  tranźetów  w  koszmarach K azim ierskich  i 
św iętego Ignacego  zn a jd u ją cyc h  się; 'a za ty m  o g ła ­
sza  p r ze z  n in ie js z e . izby życzące w z ia fć  takow y  
podrad , p r zy b y li dla targów  do tegoż kom itetu , na  
18. 19 i 20 b. m. oktohra.

2. K om m issya Sądow a E dithucyyna  Gubernii 
W o ły ń s k ie j ,  P odolskiej 1 Kijowskiej-, m ając sobie 
dodanych członków  z  głosem  decydującym  p rzez  
N a y w y ższy  R o zka z Jego C esarskiej M ości, d a n y  
R zą d zą cem u  Senatowi pod dniem  10 w rześnia  1820 
roku , dla przyśp ieszen ia  porucżonyck sobie czyn -  
riości, gdy w idzi, iż  Ze. strony fu n d u szu  e d u k a cy j­
nego poczynione śą w archiwum funduszow em  p r z y ­
gotow ania , aby resztę interessów potrzebujących je- 
scze Sądowego w K om m issyi swey rozpoznania  p rzez  
plenipotenta  funduszow ego  w prow adzić , a pozosta­
j e  tylko jescze fu n d u sz  ed u k a cy jn y  od ustronnych  
p re te n s ji  jakieby się do niego roście m ogły zabez- 
p ie  f i  na przyszłość; postanowiła. з) Tak kom ­
pletu  swoje urządzić , aby po ukończeniu пітііеуszey  
m ajow ey kadency i, następująca wrześniowa trw ała  
ciąg le , aż do rozsądzenia  ostatecznego spraw  któ­
rędy z powództwu fun d u szu  lub przeciw  fu n d u szo ­
w i sądow ym  porządkiem  w prowadzonem i był'/- 2) 
D la  przyb liżen ia  i zam knięcia ustronnych p re ten ­
s j i  do fu n d u szu  rościć się m ogących , a p rzez to 
zabezpieczenia na przyszłość  fu n d u szu  ed u k a cy j­
nego od wszelkich tychże ustronnych pretensji; n a ­
zn a c zy ć  za  term in p rzek lu zy yn y  dzień  p ierw szy  
grudn ia  r. b. 1821 z tern zastrzeżeniem ; iż k tokol­
w iek z jakiego bądź względu m ający p re ten s ją  do 

fu n d u szu  edukacyjnego  (w yjąw szy do debr pcjezu i­
ckich dla  których prek luzya  konsty tuc ją  1776 roku  
V ol. V I I I  ria karcie  27r> wskazano) ta ko w ej swo­
j e j  pretensyi do w yrażonego teraz naznacza jące­
go się term inu , porządkiem  przepisanym  w ter K o m ­
m issyi njcobjawi i  dochodzić j e j  zan.edbay ten pó­
ź n ie j  tychże swoich pretensyi w znaw iać i ao ża ­
dne у  ju ryzd ykcy i podaw ać niebędzie, m ia ł m ocy , 
lecz jako w rzeczy  p rzez siebie opusczoney, w ieczne- 
ftti czasy m ilczeć powinien będzie. 5 j Poniew aż tcr~

m ina  do stawienia się w K ommissyi, obyczajem  w y ż ­
szych  instdncyi, zw yk ły  się naym niey na cztery ty ­
godnie po w y jśc iu  obwiesczeń mcc pozwu m ających  
naznaczać; przeto dla usprawiedliw ienia dekretów  
któreby, na zaoczność strori w ezw anych za  ich nie­
stawieniem  się w Sądzie Kommissyi wypadać m u ­
siały; odnieść się do Rządów  Goborskich Gubernii 
W o łyń sk ie j-, P odolskie j 1 K ijow skie j, aby P ci.c jo m  
M ie jsk im  i Z iem skim  ponowić ra czy ły  U kazam i 
polecenie'' odsyłania  nieodwłocirde stronom w ezw a­
nym  do K om m issyi • obwiesczeń , i dostawiania na­
tychm iast teyze K om m issyi rewersów na odebranie,, 
p rzez kogo należało takowych obwiesczeń. Z tb y  
zaś to postanowienie ipjizystkich wiadomości doszło; 
podać do G azety K u ry  era Litewskiego dla  trzykro ­
tnego ogłoszeąid, a osobne tegoż ogłoszenia exem -  
plarze drukowane p r z y  kom m uni kacy ach posłać R zą ­
dom Guberskitn , Gubernii W o łyń sk ie j, P odo lskie j 
i K ijo w skie j. , dla opublikowania p rzez Z iem skie i 
M ieyśkrr P o lic je , oraz J PVfV,. M arsza łkom  Guber - 
skini i Pow iatow ym  tychże Gubernii i Sądom  Po­
wiatow ym  dla póprzybijan ia  na drzw iach ich kan- 
cellaryi i  um ieseżenia w swych aktcich. N a  ostatek 
o tern wszystkiern R zą d  Im peratora kie go U niw ersy­
tetu IV iłem  kiego uwiadomić i JO. X:ęciu M inistro­
w i spraw D uchownych i. N arodowego Owić cenią  
donieść. D au w K rzem ieńcu dnia  10 czerwca  1821 r.

P rezez K om m issyi i Kawaler M icha ł Sobański.
P isarz R u d zk i.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Ехсегрі oświadczenia z Protokułu poto­

cznego Sądu Grodzkiego Powiatu Trockiego w da­
cie n iż e / wyrażonej nastaiego pod Pieczencią u- 
rzędową grodzką tegoż powiatu w roku teraźn. 
1821 miesiąca septembra 28 dnia stronie rekwi- 
rujacey jest wydań*

Roku 1821 miesiąca septembra 24 dnia. Przed 
aktami grodzkie mi powiatu trockiego stawając o- 
sobiście W JP. M ikołaj Białózor Adwokat subsell. 
Trockich, poniższe oświadczenie do wpisania do 
protokułu podał w rzeczy następnej: w roku 1809 
Kleczkowski Podkom. i Prezydent Sąclow Grani­
cznych 1 Pt u Trockiego z powodow familijnych przy­
jął ‘przelew obligu J ;'V. Ignacego Siwickiego m ar­
szałka piu Kowieńskiego 1 kawalera orderu ś. An­
ny, zeszłemu W . Andrzejowi Malczewskiemu kom- 
misśyi edukacyjnej' na summę czer. zł. 2З91 słu­
żącego; oblig takowy spadkiem naturalnym został 
własnością Stanisława Malczewskiego, jako syna 
i sukcessora, za ten przelew Stanisław Malczew­
ski wziął od Kleczkowskiego oblig na mne brata 
swojego Andrzeja Malczewskiego pisarza aktów 
trybunalskich w takieyże illości to jest na summę 
czer. zł. 2З91. nim termin exolućy i przyszedł, Sta­
nisław Malcze wski zyskawszy zrzeczenie się. brata 
swojego Andrzeja, sprzedał kilku żydom oblig, po­
wydawał cząstkowe do Kleczkowskiego assygnacye, 
za które mi Kleczkowski opłacił i kwity otrzymał 
i sam znaczną wybrawszy część sum m y, oblig 
całkowity mimo wspomniane opłaty przelał prze­
biegłemu jankielowi. Aronpwigzow.i Żołądkowi ma­
jącemu V,' s pól ciot wie facyend Lejby Peysacho- 
wioza, to dopełni wszy żyć przestał, Kleczkowski 
napastowany licżnemi aresztam i, długo badając 
sie przytajonego w ręku żydowskim, obligu i z tru ­
dnością" dowiedziawszy się^ że jest w ręku Jankiela 
Aronowiuza Zołudka, przymusił on ego do wpro­
wadzenia rozprawy - prawne v i ta  względem całe­
go obligu w Grodzie Pt u W Лея. w roku 18 4 na 
oczywistym nie appllpwąny mi skończyła się dekre­
cie; skutkiem którego Jankielowi Ar ono wieżowi 
Zołudkowi przeznaczono zapłacić rubli srebrnych 
697, a oblig od Malczewskiego przelew kowany do 
rąk Kleczkowskiego zwrócić, Jankiel lubo nadto 
przepłacony został, lubo Kleczkowski ma dowody 
prze płaty tysiąca kilkuset rubli sr. jednak wspól­
nie z Lejbą Pejsachówiczeńt Szwagrem sWdim



oblig Kleczkowskiego dotąd ukrywają i przyrze­
kając zwrócić, znać z widoku żydowskiego mi- 
tręźą, ostrzeżony Kleczkowski że Jankiel A reno­
wi cz Zołudek popełniwszy niedawno występek u- 
krywania u siebie kontrabandowych towarów, kie­
dy do obrony swoicy i ocalenia siebie przemyśla­
jąc sukurs szuka kogokolwiek, żeby pomieniony oblig 
przelać i tak oszukiwać innych; jak dotąd oszukiwał 
Kleczkowskiego, wypada zatem konieczno potrze­
ba ostrzędz publiczność, żeby nikt wspóm/uonego 
obligu jako przepłaconego i dekretem oczewislym 
Grodzkim Wileń. nie apellowanym utoorzoriegb 
w żadney umowie nie przyjmował, w tym więc 
celu Kleczkowski mający process z tymże Jankie­
lem Aronowiczem i Lejbą Peysachowiczem o prze- 

.płatę, niniejsze oświadczenie i ostrzeżenie do akt 
oddaje, i w gazecie Kuryera Lit. umieścić postana­
wia, Działo się roku 1821 śeptertibra 20 dnia 
(w protokole podpisano) Mikołay Białozor kAsell. 
Trockich Adwokat,

Zgodno z protukułem świadczę Аіехашіег Tur 
Regent Grodz. P tu  Troć*

Takowe oświadczenie wolno w Gazecie Ku­
ryera Lit. umieścić. Prezydent Grodz Trocki 
W incenty Elsner.

M arszałka  Pow iatu W ileńskiego Ogłoszenie.
2. R ząd  Guberski Litewsko  -  W ileński przez  

Ukaz Jego Cesarskiej Mości dnia д września  
roku teraźniejszego  za  N . 2ój54o do mnie przy-' 
s ła n y ,  zalecił,  worki prowiantskie niezdatne w y­
przedać przlez licy ta c ją  publiczną. D la  spełnie­
nia czego ,  naznaczam czas w yprzedaży w dniach 
2 4 , 2Ó i ostatnim 2 6  t. m. o godzinie 4  po po­
łudniu. Ż y c zą c y  przeto nabydź takowe worki, 
raczą w oznaczonym ezasie do m agazynu pro- 
'wiantshiego Wileńskiego przybydź roku 182л paź-, 
dziennika 10 dnia [podpisano) M arszziek  W ileń­
ski Ignacy Baliński.

Z a  zgodność: Sekretarz Szlachecki P tu  W .
Z . Siemaszko.

Dzierżawa \ile tn ia .
2. Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńska, znay- 

dując tenutorow skarbowego jeziora bóbrowickiego 
S tar. Eiroima Rubacha i Dawida Ilrybcwa nie do­
trzymującemu warunków zawartego z nimi na lat 
trzy  kontraktu, i nieakuratnemi w opłacie postą­
pi oney przez ich za to jezioro arędy, usuwa od 
dalszey onego dzierżawy i podaje ku powszechnej 
wiadomości, i i  jezioro to, mające swe położenie 
w powiecie Słonimskim przy wsiach skarbowych 
W iado Tupiczycach, przynoszące roczney in traty  
Wedle ekonomicznego z inwentarzów wyciągu na 
rok rubli srebrnych 76, oddawać się będzie w no­
w ą dzierżawę na lat dwanaście z publicznej licy­
ta c ji  w terminach pierwszym dnia 25, drugim 3i 
miesiąca października i trzecim ostatecznym dnia 
7 listopada idącego 1821 roku. Życzący więc za- 
ęizierżawić pomienione jezioro, raczą przybyć do 
Izby Skarbowej Grodzieńskiej na oznaczone te r­
minu, mając z sobą odpowiednie wedle ustaw kau­
c j e .  Sowietnik Antoni Symojiolewicz.

Bernard Kudorowski Sekr. Guber.

O g }oszenie robiącego For tępi ana.
2. Frydrych Cassel mieszkanie sivoj* dotąd 

mający na ltnbarachi robiący nowe Fortepianu o

6 сіи i у miii oktawach, stare do repdracyi, i  /у й  
podebne różnego rodzaju instrumentu niemniej dó 
nastrajania p rzy jm ujący1 od terminu ś. Michał & 
roku b. mieszkanie swoje odm ienił, przeniósł­
szy się do domu Rtyzerowskim zwanego, obok 
Bosactek. Roboty jakowe ma dziś w swym rę­
ku , celem zawiadomienia w odebraniu cnych, i 
nadal polecić się łaskawym względom SzanoWnty 
Publiczności, uznaję by d i  obowiązkiem z sw ej 
strony , uzyskiwane świadectwa w dostawianiu 
robot przeźźmnie podjętych, chlubnym stają się 
iasczyteniy akurat no ści 1 pilności mojej.

P rz ta a ż  Bryczki.
2. •Bryczka kryta nona z pudłem odkłada­

nym i okuciem dobrym urzędowym je s t do p z e -  
dama. l i t  oby sobie życ zy ł nabyć, raczy uddć 
się do je y  właściciela na Zarzeczu, domu JP P . 
Żółkowskich pod N . 5 18 na dole po lewey stro­
nie mieszkającego.

L  i с у  t а с у a.
3. Podług rezolucji 'Magistratu wileńskiego 

dnia i4 marca '1821 roku nastałey,uwiadamiam  
powszechność, 'iż na dniu 21 teraźniejszego rnca 
Sbra w Ratuszu JTileń. będą wyprzecluwane z publi­
cznej licytacji towary w hap.dlu 'zmarłego Dmi- 
trego Nowińskiego zlokowane, aby więc4 życzący 
habydź też towary w takowym czasie do Ratusza 
W 1 leń. przybywali w tern wydaję n iniejszą  awiza- 
cyą. Dat 1821 roku miesiąca 8bra .12 dnia.

W incenty Malinowski B. Al. W .

- * O g ł o s z e n i e .
3. Sąd Podkom orsko - Erdywizo/ ski, za dwoma 

dekretami Ziemstwa Te tczewski ego mianowicie ó- 
stypnim. r. 1821 Lipca 18 zaszłym u> dniu dzisiej­
szymi do dóbr Degieii w powiecie Telszewskirn bę­
dących na oddział schedy W . Józefa Alokrzeckle- 
go Sędziego b. Grodz, i wyeogdywidowanie oney dla 
jego wierzycieli , przybywszy jako w pierwiastko­
wym zjeźdzte, stosownie do rermssy i Ustaw Litew­
skich zwyczayne swym wyrokiem zapisąt warunki, 
sczególnie komportacyą dokumentów do kancelaryi 
Z-iemskiey Telszewskiey na dzień 10 stycznia na­
stępnego roku zakreślił, a dając do pośpiechu dzie­
ła w przyszłym  terminie to jest maja 1 roku 1822, 
dla osczędzenia kosztu stron 1 uniknieńia przykrej 
bezczynności zapowiedział, że na nikogo czekać nie- 
deklarując sprawy natychmiast słuchać przyrzeka., 
a naydaley dnia 3 izbę dla namowy zamknie, i po 
kilku фгіасіі bez ponowney awizacyi dekret ocze- 
wisty ogłosi, o czem intr^essowarie strony zawiada­
mia. Dat w Degieniach na sessyi roku 1821 wrze­
śnia i 3 dnia.

Tadeusz Zaleski Podkomorzy. Ludwik Gru- 
że wek i Sędzia Ziem. Telsz. Fjxdyw. Ignacy Woyihie- 
wicz Pisarz Grodz. Telsz Exdywizor. Regent W in­
centy Bohdanowicz.

W yjeżdża za granicę.
1. Do Krakowa i W arszawy szlachcic Antom  

Fiszer, z żoną Marjannci. córką Teres są, i kuzyn­
ką M aryanną Łyszkiewiczówną na miesięcy sześć.


